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Pi.san szwajcarski Friedrich Diirrenmatt urodził się 5 stycz
nia 1921 r. w Kunolfing n (kant<>n Bern) w rodzinie pr o te
stanckiego pastora . a uniwersy tebach w Bernie i Zurychu 
studiował po trosze wszys tko, m. in. filozofię teologię 

i historię sztuki. P rzez pewien czas pociągało go malarstwo, 
na tęprue poświęcił s i ę liter.a.turze. 
Debiut.o.w w 1947 r. na scenie Ziir icher Schauspielhaus 
sztuką „Es steht gcschrieben". W ciągu nastę nycb dwóch 
lat, pracuje jako krytyk teatralny tygodnika „Welt\ oche", 
p isze sztukę „Der Blinde" i ko:med i „Romulus der Gr osse". 
ozgłos pr zynosi mu następny u twór, komedia „Die Ehe des 

Herrn Missisipi", któr e j premiera odbyła się wiosną 1952 r. 
w m onachij kim te trze Ka mm erspi le. W rok później do 
rf'pertu.aru tego teatr u wchodzi inna komedia Diirrenmatta 
pt. „Ein Engel kommt a us Babylon". 
Szósty z k olei u twór dra tyczny DUrrenmatta , kom edia 
t.r.agicma „Wizyta starsze j pani", przynosi utorow.i sławę 

swi.atową. Z prapremierą sztuki wy pił s tyczniu 1956 r . 
Ziiricher Sch auspielhaus . W ubiegłym s2zonie sztukę tę wy
stawił m. in. Schiller-Theater w Berlinie zachodnim, Burg
thc-ater w Wie dniu i paryski Thea e Marigny. 
Diirrenmatt znany jest również jako uto-r iekawych słucho
wisk radiowych (m. in . „Die Panne" i „Abendstunde im 
Spatherbst"), licznych utworów satyrycznych oraz dwóch 
powieści kryminalnych : „Der Verdacht" i „Der Richter und 
sein Hen.ker ". Dał ię poz.n· ć także jako reżyser .vlasnych 
sztuk i słuchowisk . statnio Di.irrenmatt wystąpił z pre
mierą n ow ej sztuk i „Fra nk V - Oper einer Priva tbank" . 
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F. Dilrrenmatt 

„Komedia jest jak pułapka na myszy" 

Krótką wypowiedź Di.irrenma tta pod takim tytu łem za
mieszcza niemieckie czasopismo „Blii.tter der Fre ien Volks
biihne Berlin" (zesz yt z grudnia ub. r.). Autor ,Wizyty 
starszej pani" pisze: 

rodkiem, przy którego pomocy komedia osiąg swoi 
dystans, jest pomysł . W trag-ed ii nie ma pomys łów. Dlatego 
te7 niew.iele jest t r.age dii, których materia ł dramatyczny 
został wymyślony. Nie chcę przez to paw iedzieć , że s taro
żytni autorzy tragedii nie miewali pomysłów, jak to bywa 
na ogół dzis ia j. Nieprześcigniony ich .artyzm polega ł na tym , 
że nie trzeb a im było pomysłów. To jes t oczywi!\cie różnica. 
Arystofanes n a tomiast żył z tego, że miewał pomysły. Jego 
materiałem dram atycznym są nie mity, ale wymyślona 

<tkcja rozgryw.ająca się współcześnie, nie w p!7JeSz.lości. 

Pomysły te padały na świat niczym pociski , k tóre, żłobiąc 

leje , przydawały współczesności cech komicznych , czyniąc 

ją tym samym dostrzegalną. Nie zna czy to, że dtisiejszy 
drama t może być tylko komiczny. Tragedia i komedia to 
pojęcia formalne, sposób opracowywania materiału drama
t yczn ego, ustalone kategorie estetyczne , mogące opisywać 

t e same r zeczy. Różne są tylko okolicznośc i , w jaldch 
powstają ; te zaś tylko niew iele mają wspólnego ze sztuką ... 
Nasz świat doszedł w różnym stopniu do groteski jak i do 
bomby atomowe j -- tak j.ak groteskowe są apokaliptyczne 

brazy Hieronymusa Boscha. Groteskowość ta jed nak jest 
tylko zmysłowym wyrazem, zmysłowym paradok sem; kształt 
cz goś bezkształtnego, oblicze „świata bez oblicza" nie może 
istn ieć - ja k nasze myś lenie - bez pojęcia para doksu. Tak 
samo jest ze sztuką , ze światem, k tóry istn ieje t ylko dlatego, 
że istnie je bomba atomowa. Sztuka n asza is tnieje z.e s t r:ichu 
przed nią . 

Tragiczność jednak możliwa jest i wtedy, gdy nie moż już 

istnieć czysta tragedia. Tragiczność wydobyć możemy z ko
medii, ukazać jako coś przerażia j ącego, j.ako rozwierającą 
się nagle prrepaść. W tym sensie wiele traged ii Shakespe:i,re 
a będzie k omediami, z których wyŁanioa się tragiczność. 

Nasuwa się tu konkluzja , że komedia jest w yrazem rozpa 
czy - nie je.s to jednak konkluzja obowiązująca. Pewn ie , 
k~ u jrzy bezsen s, beznadziejność tego świata, ten będzie 
rozpaczał. Rozpacz ta jednak nie będzie nas tępstwem świata. 

Będzie odpowiedzią , jaką d a je światu , j go - powie dzmy
decyzją, by żyć na tym świecie, n a którym czujemy się 

n iekiedy jak G uliwer w "r ód olbr zymów . On również cofał 

się o k rok , by z pewnego d ystansu ocenić swego p r zeciwnika, 
by się zdecydować - walczyć czy odstąpić . Zaws ze j zcze 
można ukazać odważnego człowie 

U tracony porządek świata może być odzyskan y ; to , co 
ogólne , umyka rozumowi. Nie zga dzam s ię przyjąć tego, co 
ogólne, jako doktrynę . Przy jmuj to jako chaos. świat 
(a więc scen a, k tóra jes t tym świ tern) jest dla mnie czymś 

niesamowitym , straszliwą zagadką którą trze ba przyjąć , 

ale prze<! którą nie w olno k!apitulow.ać . świat jest większy 
niż człowiek; nie kiedy Widoczne są w nim rysy grożne , 

które oglądane z zewnątrz nie wY'Cia ją się tak grożne - nie 
mam jednak pr awa i nie stać mnie na to , by s tanąć poza 
nim. 
S711ka nie poc iechy w poezji j t najczęściej czymś zbyt 
tanim; uczciwie j jest patrzeć na świat tak, jak inni l udzie. 
I wreszcie: dop iero pomysł, kom e dia czyni ananimową 

publiczność - rzeczyw:istą publicznością, z którą trzeba 
się liczyć i na którą można liczyć. Właśnie pom s ł iiamienia 
najłatwiej widzów t eatralnych w masę , którą można zaata
kować , podejść, przechytrzyć , zmusić do wysłuchania r :reczy, 
których normalnie n ie chciałby wysłuchać. Komedia jest 
jak pułapka n.a m yszy, w którą widz za ze wpadał i wpa
da. Traged ia natom iast w ymaga publicznośc i , którą n ie tak 
łatwo zn.aleźć . Nie ma nic baTd ziej komicznego jak u czestni
czyć w ludzkim m is terium , n ie b~dąc z nim związanym . 



FRIDRICH DORRENMATT 

ROMULUS WIELKI 
NIEHISTORYCZ Ą. KOMEDIA HISTORYCZ A W 4 AKTACH 

PRZEKŁAD . IRENA KRZYWICKA 

OBSADA 

Romulus Augustus - cesarz zachodniego RzyrPl - EDWARD RĄCZKOWSKI 
Julia - jego żona - BRONISŁAWA GERSON-DOBROWOLSKA 
Rea - jego córka - KRZESISLAWA DUBIELOWNA 
Zenon Ismtryjczyk - l"esarz wschodniego Rzym - JERZY HORECKI 

mili.an - patrycjusz rzym · ki - ANDRZEJ ZIĘBIŃSKI 
Mares - minister wojny - STANISŁAW MICHALIK 
Tulius Rotundus- min ister spraw wewnętrznych - MICHAŁ EKSZYCKI 
Spurius Tytus Mamma - prefekt konnicy - JANUSZ MIRCZEWSKI 
Achilles - kamerdyner - JAN GUNTNER 
Pyramus - kamerdyner - RYSZARD KOT AS 
Apollion - handlujący dziełami sztuki - ANDRZEJ HRYDZEWICZ 

Cezar Rupf - przemysłowiec 

Ph lax - aktor 
Odoaker - książe Germanów 
Teodoryk - jego bratanek 
Phosphoridos - pokojowiec 
Sulphurides - pokojowiec 
Kucharz 
SIL1żba. Germanie 

·- JERZY KR SOWSKI 
- ZDZISLA W KLUCZNIK 
- TADEUSZ LUBERADZKI 
- TADEUSZ SZANIECKI 
- FERDYNAND MATYSIK 
- JAN KRZYWDZI AK 
- JAN MĄCZKA 
- JAN BRZEZIŃSKI 

* * * * 
TIEŻYSERIA - JERZY KRASOWSKI 
SCENOGRAFIA - JÓZEF SZAJNA 

OPRACOWANIE DŹWIĘKOWE - JÓZEF BOK 
- JERZY KRASOWSKI 

Przerwa po II akcie. 
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ZYG UNT OSIKA 
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KOMENTARZE ROMULUS 

Jako ojciec· ojczyzny jestem mOŻe ostatnim 
cesarzem rzymskim i już na tej podsta
wie mjmuję w histori i świata dość be:!tro
ską pozycję. 

• 
... jednej zasługi nie dam sobie odebrać : 
nikt w przyszłości nie powie, że nie
potrz.ebnie przerwałem komuś sen. 

* 
Znam osta tnie słowa moich wod:zów, jakle 
mówią, nim się dostaną do niewoli ger
mańskiej: „Póki płynie w n.as choćby 
kropla krwi, nie poddamy się!" . 

Idź spać prefekcie! Dzisiejsze czasy prze
mieni ły Twoje bohaterstwo w pozę. 

* 
Miejmy nadziej ę, że uda się wiernemu 
urz~dnikowi po stratach jakie n iesie za 
sobą służba państwowa, przyjść do siebie 
w handlu prywatnym . 

• 
Kochany Odoakrze, ja chciałem zabawić 
się w los a Ly chciałeś swego uniknąć ale 
nasz los jest wspólny: musimy pozostać 
rozsądnymi politykami. 
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